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DES me ma pew: JH: 
| dniach od 16 do 18 pa- 
| (W dziernika 1813 r. na po- 

lach pod Lipskiem roze- 
grała się wielka bitwa pomię- 
dzy „bogiem wojny“ a sprzy.- 
mierzoną przeciwko niemu ko- 
alicją z Austrją na czele. Zwy- 
cięzcą na polach lipskich była 
koalicja, Napoleon poniósł klę- 
skę, jakiej poprzednio nigdy 
nie zaznał i odtąd nigdy już 
gwiazda cesarza nie zabłysła 


Na lewo: Szarża ułanów pol- `. sqz 
skich pod dowództwem ks. Jó- Eu 
zefa — według starego sztychu. œ ERE 
Max Lóhrich — Lelpzig. ki 


mąż moż "A : 


brzymi pomnik, wzniesiony na pobojowisku 


lipskiem na pamiątkę „bitwy narodów“. 
Max Lóhrich — Loipzig. 


ol 


Napoleon, obserwujący prze- 
bieg bitwy lipskiej ze wzgórza 


w Probstheida. 
Max Lóhrich — Lelpzig. 


Na lewo: Fragment parku przy 
dworku „pod lipkami* z ka- 
mieniem z wierszem Zofji z ks. 
Czartoryskich ordynatowej 
Zamoyskiej. Fot. „Światowid“ 


dawniejszem swem światłem 
aż ostatecznie na wyspie św. 
Heleny na wieki zagasła. 

Dla nas „bitwa narodów* 
ma to przedewszystkiem zna- 
czenie, że wierny paladyn 
Napoleona, marszałek Francji, 
ks. Józef Poniatowski, śmier- 
cią w nurtach Elstery, ofiarą 
swego życia stwierdził cześć 
dla honoru imienia polskiego. 
Nie wrócił już do swej ojczy- 
zny, z którą pożegnał się przed 
wyprawą lipską w Krakowie, 
bawiąc krótko w dworku „pod 
lipkami* na przedmieściu zwie- 
rzynieckiem, gdzie do dziś dnia 
zachowały się po nim pamiąt- 
ki. Śmiertelne szczątki boha- 
tera wdzięczny naród umieścił 
w grobach królewskich na 


ZASŁUŻONE ODZNACZENIE. Minister spraw zagranicznych, Józef Beck, otrzymał order Białego 
Orła, za zasługi, jakie oddał Ojczyźnie w związku z przyłączeniem Zaolzia do Polski. Na zdjęciu min. 


Beck. przyjmujący insygnja orderu Białego Orła z rąk P. Prezydenta R. P. na Zamku warszawskim. 
Ag. Fot. „Światowid. 


wie odbyło się odsłonięcie pomnika prezydenta 
miasta Józefa Dietla (1804—1878), rektora Uniw. 
Jag. lekarza i ojca polskiej balneologji. Na 
zdjęciu moment przemówienia prez. m. Kaplie- 
kiego. Ag. Fot. „Światowid” 


WSKRZESZONY CUD ŚREDNIOWIECZA. W Warszawie dokonano odsłonięcia murów obron- 
nych Starego Miasta. Na zdjęciu Marszałek Śmigły-Rydz, zwiedzający w towarzystwie prezydenta 
Starzyńskiego dawne fortyfikacje miejskie. ? 


PRZYJACIEL, 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno. 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PKO. 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PKO 


NAUKA POLSKA W ŻAŁOBIE. W Wilnie 
zmarł 'Ś.-p. dr-Marjan Zdziechowski, b. profesor 
U. J., b. rektor i profesor honorowy U. S. B., zna- 
komity znawea filologji słowiańskiej. Działalność 
literacką rozpoczął w r. 1882. Napisał zgórą 150 
prac naukowych. Ag. Fot. „Światowód*. 


Dziewczęta śląskie witają min. Józefa Becka, w czasie Jego po- Górnicy śląscy w szpalerze. Przywódca Polaków zaolzańskich, b. poseł dr Leon Wolf, obec- 
dróży po Śląsku Zaolzańskim. Ag. Fot. „Światowid“, nie starosta jryszłacki, w otoczeniu znajomych na' rynku 
Fot. Cz. Datka — Katowice. frysztackim. Fot. Cz. Datka — Katowice. 


Defilada wojsk polskich w Karwinie. 
Ag. Fot. „Światowid*. 


Radosne- bicie w bębny, oznajmiające świt wolności na Zaolziu. 
Ag. Fot. „Światowid“, 


Żywiołowa manifestacja ku czci armji polskiej w Karwinie. 


Ag. Fot. „Światowid. 


©bejmowanie Zaolzia przez wojska polskie zostało już ukończone. Odbywało się ono nietyl- 
ko wśród entuzjastycznej radości całego społeczeństwa polskiego, ale i przy żywem zaintereso- 
waniu zagranicy. Dowodem tego są liczne 
zdjęcia fotograficzne, sporządzone przez 
zagraniczne agencje i rozsyłane po ca- 
łym świecie. Jedno z takich zdjęć, przed- 
stawiające triumfalny wjazd wojsk pol- 
„skich do Jabłonkowa, reprodukujemy 
tutaj. Kolumna czołgów w Karwinie. 
Central Press Photos, Ltd, Londyn. Ag. Fot. „Światowid“ 


POMADKA DO UST. 


KRÓLUJE WSZĘDZIE 


JUTRZENKA WOLNOŚCI — 
NAD SŁOWACJĄ © 


ziciel Słowacji, zmarły niedawno ks. Andrzej 
Hlinka. Fot. Zbigniew Danielak. 


je największe par- 
tje słowackie na zjeź- 
dzie w Żylinie ogłosi- 
ły, że odtąd Słowacja 
będzie miała własny 
rząd, własne wojsko 
i sama stanowić be- 
dzia o swoim losie 
i przyszłości. Otwiera 
Przywódca Słowaków, po- to nową erę w życiu 
seł Sidor. narodu słowackiego, 
Verlag Max Schirner, Berlin. eiemiężonego przez 
wieki, a mimo to do- 
chowującemu wierności swemu językowi i kulturze. 
Budzicielem narodu słowackiego był ks. An- 
drzej Hlinka, proboszcz z Różemberku. Niestety 
nie doczekał on chwili urzeczywistnienia swoich 
ideałów, odszedł w zaświaty przed rozpadem 
Czechosłowacji. Następcami jego zostali ks. Tiso, 
obecny premjer słowacki i poseł Sidor. 
Podstawowym punktem programu polityczne- 
go ks. Hlinki była zupełna autonomja Słowacji, 
przewidziana w umowie pittsburskiej, której Cze- 
si jednak nie dotrzymali. Obeenie Słowacy są na 
drodze do urzeczywistnienia swoich słusznych żą- 
dań. Znaczącem jest jednak, że do utworzonego 


w porozumieniu z Pragą autonomicznego rządu Słowaczka w stroju ludowym. 
słowackiego nie wszedł poseł Sidor, najwybitniej- 
szy strażnik programu ks. Hlinki. Na prawo: Typowa wioska słowacka. 


Odlatujesz sobie poprostu i nie 
troszczysz się o dalszy los nowe- 
go obywatela tego świata. Wten- 
czas rozpoczyna się moje zada- 
nie. Od samego początku wzmac- 
niam wrażliwe ciałko i delikatną 
skórę dziecięcia. 

Wszyscy — bez względu na płeć 
i wiek — znajdują we mnie wier- 
nego towarzysza, gotowego każ- 
dej chwili do dodania skórze no- 
wej siły. A siła ta — to EUCERYT, 
środek wzmacniający idealnie 
skórę. Jemu zawdzięczam swą 
popularność. 


Cena od zł 


HIGIENICZNY | ©» 


DLACZEGO ZAPOMNIELIŚMY O STWOSZU? 


bieżącym roku przypada 500-letnia rocznica 

urodzin najgenjalniejszego rzeźbiarza śred- 

niowiecza, naszego rodaka, Wita Stwosza. 
Wiemy dokładnie, kiedy Stwosz zmarł, gdyż datę 
1588 r. przekazały nam archiwa norymberskie. 

Rówieśnik Stwosza, Neudórffer, powiada, że 
Stwosz umarł mając lat 95. Z zapiski tej wynika, 
że Stwosz urodził się zatem w 1438 r. Gdzie, tego 
dokładnie nie wiemy, ale przypuszczalnie w Kra- 
kowie. Dla niemieckich uczonych data urodzin 
Stwosza 1438 r. jest niewygodna i dlatego przesu- 
wają ją, nie mając na to żadnych dowodów, o dzie- 
sięć lat później. Polscy jednak historycy sztuki 
nie mają powodu nie wierzyć Neudórfferowi, 
zwłaszcza że wiele innych okoliczności przemawia 
za przyjęciem roku 1488. 

Jakiej narodowości był Stwosz, tego przy dzi- 
siejszym stanie badań archiwalnych, nie da się 
rozstrzygnąć ze stuprocentową pewnością. Nieste- 
ty polska nauka oficjalna .uważa ciągle Stwosza 
za Niemca, choć jest mnóstwo bijących w oczy 
dowodów, że mógł on być równie dobrze Pola- 
kiem. Nie w zagadnieniu narodowości Stwosza le- 
ży jednak istota sporu o tego genjalnego artystę. 
Najważniejszą rzeczą jest, że talent jego zakwitł 
i rozwinął się w Krakowie, natomiast w Norym- 
berdze napiętnowano go jako zbrodniarza i znisz- 
czono moralnie i materjalnie, tak, że Stwosz, aby 
uchronić się przed ofensywą nienawiści, musiał 
szukać opieki u cesarza. 

Rzucam projekt: czy nie należałoby pomyśleć 
o uroczystościach w związku z 500-leciem urodzin 
Stwosza? Mojem zdaniem, należy to bezzwłocznie 
uczynić, gdyż Stwosz jest niezaprzeczoną częścią 
polskiej kultury i sztuki. 


Jan Lankau. 


Św. Jan, figura z Ogrojca przy kościele św. Bar- 

bary w Krakowie, dzieło Wita Stwosza. Ogrojec ten 

jest obecnie restaurowany pizez architekta Mączyń- 
skiego i M. Gąseckiego. 


IMĘ gą Nadaje cerze delikatny 
pe’ matowy wygląd. Dosko- 
naty podkład pod puder. 


Skuteczna zachęta! 


Mydełko do zębów Gibbs 
nie ma równych sobie i dlatego 
znane jest na całym świecie. 


Idealnie antyseptyczne 


836 4 


TRĄBA 
POWIETRZNA 
NAD 
AMERYKĄ. 


Straszliwy cyklon 
nawiedził północne 
wybrzeża Atlanty- | 
ku w Stanach Zjed- 
noczonych A. P. — 
powodując Śmierć 
przeszło 300 osób, 
oraz szkody sięga- 
jące kilkunastu mi- iE 
ljonów dolarów. Na 
miejscach, gdzie 
wznosiły się kamie- 
mice i wille leżą 
obecnie stosy gru- 
zów. Na zdjęciu wy- 
rzucone huraganem 
na wybrzeże dwa 
statki w Onset. 

Wide-Worid Photos — 
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ŚWA KWIATOW ND R. 4 Badane 


dermatologicznie 


ajęcie przez wojska nasze Śląska Za- 
olzańskiego nie wyczerpuje polskiego 
programu rewindykacyjnego w stosun- 
ku do Czechosłowacji. Do Polski bo- 
wiem musi powrócić także Orawa, 
Spisz i Ziemia Czadecka. 

Ziemie te były odwiecznie polskie i straciliśmy 
je tylko dlatego, ponieważ dyplomacja czechosło- 
wacka, wykorzystując słabość Polski w 1920 r., 
gdy zmuszona ona była zasłaniać swoją piersią 
Europę przed nawałą bolszewicką, wymogła na 
aljantach oddanie tych obszarów bez plebiscytu 
pod panowanie Pragi. 

Ale obecnie krzywda ta będzie naprawiona. 

Przedewszystkiem musimy rozszerzyć stan pol- 
skiego posiadania w Tatrach. Dotychczasowa gra- 
niea, wytknięta po pamiętnym sporze o Jaworzy- 
nę Spiską w 1923 roku, oddała Polsce tylko skra- 
wek Tatr. Obecnie domagać się będziemy, aby 
nowa granica przebiegała głównym grzbietem 
Tatr przez Polski Grzebień i Łomnicę, aż po do- 
liny Spisza, to znaczy, aby sprawa Jaworzyny 
Spiskiej i Doliny Białej Wody, oraz Jaworowej 
była ponownie rozpatrzona. 

Co się tyczy terenu Spiskiego, to tutaj granica 
Polski musi być poszerzona poza Lubowlę, Druż- 
baki i Magórę Spiską. 

Nie do utrzymania jest bowiem dotychczasowy 
stan rzeczy w Pieninach, gdzie prawy brzeg Du- 


Na lewo: Motyw z Pienin. 


najca na przestrzeni mniej więcej 11 km, to jest 
od Starej Wsi do Szczawnicy należy do Czecho- 
słowacji. Z kół rybaekich zwrócono już uwagę, że 
posiadanie przez Czechów prawego brzegu Du- 
najca na przestrzeni Pienin odbija się katastro- 
falnie na gospodarce łososiowej na tej rzece, na 
której znajdują się naturalnie tarliska tej kró- 
lewskiej ryby, stanowiącej podstawę zarobków 
rybaków nadmorskich w krajach nadbałtyckich. 
Czesi bowiem niszczą łososie na wszystkie możli- 
we sposoby, uniemożliwiające w ten sposób ra- 
cjonalną gospodarkę polską i łamiąc umowy za- 
warte z Polską. | 

A eóż mówić o Orawie! Przecież stamtąd wy- 
szli: Piotr Borowy i ks. Machaj, nieustraszeni 
budziciele ludu orawskiego, którzy aż do Wilso- 
na jeździli, aby upomnieć się o krzywdy „ubo- 
giej sieroty“ Orawy. 

Że obszar czadecki jest zamieszkały zwarcie 
przez górali polskich, to przyznają nawet lingwi- 
ści czescy, jak Szembera. Będziemy się więc upo- 
minać o ziemie zawarte w trójkąc przełącz 
Jabłonkowska, Zwardoń i Wielka Racza. 

Powiedział w swoim czasie góral Halczyn ze 
Spisza, że Polsce, „zbudowanej dotąd po kolana“ 
trzeba dać mocny fundament tatrzański pod stopy. 
Zrobimy to w najbliższym czasie, uczynimy Ta- 
try fundamentem Polski. 


Stary Orawiak z wnuczką. 
Fot. „Światowid“, Kraków 


Fragment drogi, biegnącej w Pieninach po prawym brzegi 
Dunajca, zbudowanej przed wojną z funduszów Galicyjskiego 3 
Wydziału Krajowego. 


Przełom Dunajca w WREN 
Fot. T. i S. Zwoliński, Zakopane. 


Widok i na ` Polski Grzebień w Tatrach. 


Jaworzyna w Tatrach, mesi inalatod „do Polski. 
Fot. T. i S. Zwolińaki. Zakopane. 


Fot. T. i S. Zwoliński, Zakopane. 


INAUGURACJA RONU AKADEMICKIEGO W U. J. W KRAKOWIE 


WILLIAMS 
| KREMooGOLENIA 


| Neua 
AQUA VELVA Velva 
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Podczedzony data Gi korporacyj bo demickwich i pedelami nowy rektor, prof. tilologji | 
słowiańskiej dr Tadeusz Lehr-Spławiński w otoczeniu Senatu akademickiego opuszcza kościół Św. 
inauguracyj nem. 


Anny po uroczystem nabożeństwie 


Doa dex » 


poświęcać kilka minut dziennie pielęgnowaniu cery. Z cza- 
sem przekona się Pani sama, jak ważne jest systematyczne 
pielęgnowanie urody. Oczywiście, że tylko preparaty 
pierwszorzędnej jakości zapewniają dobre wyniki. Three 
Flowers Vanishing Cream chroni niezawodnie skórę przed 
niebezpieczeństwami, na które jest stale narażona. Syste- 
małycznie stosowany, czyni skórę elastyczną i stanowi 
idealny podkład pod puder Three Flowers. Pośród licznych, 


> 4 
FIUDNUT 


PARIS NEW YORK 


WEW 


PUDER KREM 


budzących zachwyt odcieni tego znakomitego, delikatnego 
jak pyłek kwiatów pudru znajdzie każda z Pań ton, har- 
monizujący z kolorem Jej oczu i cery, odpowiedni na 
każdą porę dnia i do każdej toalety. Dobrze wybiera, 
kto wybiera najwyższy gatunek — a więc Hudnuil 


Zamawiaj na terenie W. M. Gdańska 
w hotełach, restauracjach i kawiar- 
niach tylko po polsku. 


Z TARGÓW WOŁYŃSKICH. 


Wielkie zainteresowanie wzbudziło na tegorocz- 
nych Targach Wołyńskich stoisko jedynej w Pol- 
sce Szlamowni Kaolinu, znajdującej się w Der- 
mance w pow. Kostopolskim. Zdjęcie przedstawia 
pioniera tej gałęzi przemysłu, dr inż. Leona Wi- 
nogrądowa w czasie rozmowy z wojewodą wołyń- 


skim Hauke-Nowakiem i starostą rówieńskim 


Rogowskim. 
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CR DRINN: 


Co rano niezrównańy no- 
żyk „Niebieski Gillette” 
ożywi Twoją twarz, nado- 
jac. jej schludny wygląd 
i świeżość na cały dzień. 


Logika radzi. 

Interes wskazuje. 

Kupujcie 
„Niebieskie Gillette”. 


z. 1.75 


ZA 3 SZTUK 


PASUJĄ DO WSZELKICH APARATÓW GILLETTE 
Cee p a pgp a, 


Zioła Magistra Wolskiego 
przynoszą ulgę w wielu cierpieniach. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, woreczka 


| żółciowego, kamicy żółciowej i deja — zioła 


ze znakiem „BILLOS 


PRZY OTYŁOŚCI, na tle 6 przemiany 
materji — zioła ze znakiem „DEGROSA*. 
PRZY BEZSENNOŚCI, nerwicy serca i zaburze- 
niach układu merwowego — zioła ze znakiem 
„PASITVBROSA*. 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), krtani, 
migdałków, zapaleniach dziąseł i okostnej — zioła 
ze znakiem „LARYNGOSA'*. 

PRZY KASZLU, zaflegmieniu, ciężkości i duszno- 
ści i wszelkich cierpieniach płuc — zioła ze ma- 
kiem „PULMOSAŃ. 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, zaburze- 
niach żołądkowo-kiszkowych i do uregulowania 
trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA*. 
PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych — zioła ze znakiem „UROSA“. 
PRZY ARTRETYŻMIE, REUMATYŹMIE i bó- 
lach ischiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA"”. 


Magister WOLSKI 


WARSZAWA ZŁOTA14+ 


Własny oddział w Londynie. 


` 


Rozmowa 
z współczesną Panią 


„Jestem asystentką; mam 26 lat.“ 


« 


I ii 
„Mój szef twierdzi, że jestem niezmor- 
dowana i po długim dniu pracy wyglądam tak samo 
świeżo, jak przed jej rozpoczęciem. — Jego pacjenci lubią 
mnie, bo mój uśmiech nastraja ich pogodnie; twierdzą oni, 
że mój zawsze dobry humor jest dla nich najlepszym 
lekarstwem.“ 

EES REE 

„Skąd biorę siły? Prawdopodobnie z radości jaką daje mi 
praca, z rozsądnego trybu życia i — o czem zapomnieć nie 
wolno — z odżywiania się Ovomaltyną, którą piję stale na 
pierwsze śniadanie i przed udaniem się na spoczynek. 
Bez Ovomaltyny nie mogłabym się już obejść.“ i 


(QvVOMALTIN 


siłotwórcza odżywka witaminowa, usprawnia funkcję ustroju, 


wzmacnia i zapobiega wyczerpaniu. 


PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN 


188 
118 


893 


NOWY CZECHOSŁOWACKI MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 


Następcą ministra Spraw Zagranicznych Republiki czechosłowackiej został 
w gabinecie gen. Syrowy' ego dr Chwalkovsky, dotychczasowy poseł w Rzymie. 
Czeka go trudne zadanie sprowadzenia polityki czechosłowackiej na zupełnie 
inne tory. Verlag-Scherl — Berlin. 


© 
= 
N 


orach może skuteczni 


nowanie urody wodą do twarzy Scherk! 
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SŁAWNY MOST. Do osobliwości Londynu na- 
leży zwodzony most Tower, wzniesiony nad Ta- 
mizą. The New York Times, Londyn. 


Z ŻYCIA RELIGIJNEGO HINDUSÓW. Hindusi ob- 
chodzą Święto kokosa, w czasie którego przędą włókna 


kokosowe i wplatają je w swoje ubrania, jako amulety. 
Wide-World Photos, Londyn. 


CH“. Czanami nazywają murzy- 

ni afrykańscy mokradła, powstałe po rozlewie rzek, — 

| Czany roją się od ryb i żywią murzyna przez cały rok. 

Na zdjęciu murzynki łowiące ryby przy pomocy ko- 
szyka. 


PO . 


a A 
+4 
|” OBRAZEK `“. 4 
N/ v Z BRAZYLJI. 
5 Murzynek, za- ć 

A jety zbiera- ) 
Ps niem bawełny. 
Atlantic-Photo, 


| » SE 2. ŹRÓDŁO ŁABY. Tak wygląda źródło Ła- 

W SEZONIE HOMARÓW. Młode Angiel- k a” - PRA zj H h by, położone w zachodnich Karkonoszach, 
ki, udające się na połów homarów u brze- a f O RNA R na wysokości 1387 m. Obecnie po rozpadzie 
gów Kornwalji. Photo NYT — Paryż. ) o s UE E Czechosłowacji, znalazło się ono w grani- 
- F cach Rzeszy niemieckiej, Keystone — Berlin. 


Ranni podczas zamie- 
szek powstańcy sudeccy 
wyniesieni na noszach 


na ulicę, przyłączają 

się do powitania swego 
wybawty. 

Keystone — Berlin. 


Triumfalnym pocho- H ATE 
dem wkraczały wojska 
'Trzeciej Rzeszy poko- 
lei do poszczególnych 
stref Sudetów, przy- 
znanych im układem 
monachijskim. Zapał 
ludności niemieckiej 
był tem większy, że po 
wkroczeniu wojsk do 
ważniejszych miejsco- 


FOSFATYNA FALIERA real EEE) wę 


PIERWSZA PAPKA NIEMOWLĘCIA clerz Hitler i wygła- 
w DWÓCH POSTACIACH szał tam przemówie- 


nia. Rząd praski, zda- 
JEDZA Jac sobi sprawę z tru 
(w NIEBIESKIM (W ŻÓŁ Iv Mm dności obecnego Swe 
OPAKOWANIU) OPAKOWANIU go położenia, zamierza 
DO 6go MIES. ŻYCIA OD 6-g0 MIES. ŻYCIA podobno nawet te re- 
jony, w których miał 
się odbyć plebiscyt, 
oddać Niemcom odra- 
zu. W ten sposób zdo- 
bycze Trzeciej Rzeszy 
będą nawet większe. 
niż to ułożono w Mo- 
nachjum. 
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Na lewo: Kanclerz 
Hitler wśród ludności 
zajętych miast. 
Presse-Photo, Berlin. 


Uroda jest pierwszym dobrodziejstwem, jakim obdarza nas 
natura. Powinniśmy dążyć do tego, ażeby zachować ją jak 
najdłużej. Pamiętajmy, że uroda wymaga starannego i ce- 
lowego pielęgnowania, 

Niezbędne są dla zachowania pięknego młodzieńczego wy- 
glądu dwa kremy Pond's. 

Lekki masaż twarzy, rąk i szyi Pond's Cełd Creamem (spe- 
cjalnie zalecany przed udaniem się na spoczynek) usuwa 
gruntownie wszelkią zanieczyszczenia skóry. 

Pond's Vanishing Cream, stosowany kilka razy dziennie, 
chroni skórę przed zewnętrznymi wpływami, czyniąc ją de- 
likatną, aksamitnię miękką i młodzieńczo świeżą. Pond'» 
Vanishing Cream stanowi idealny podkład pod puder. 

Puder Pond”s do nabycia w 5 odcieniach: Rachel 1 i 2, 
Nłaturelle, Póche i Brunette. Puder ten jest niezwykle mial- 
ki, subtelnie perfumowany i doskonale przylega do twarzy. 

| Próbkiobydwu kremów i pudru w5 odcieniach otrzymać można — : 
i po nadesłaniu tego kuponu z czeniem znaczka poestowego : 
i za 15 gr pod adr.: DH. WŁADYŚŁAW GLAZER, Warszawa, : 
| Ab. Jerozolimska 41. ; 


a 77 Hi nTa 
/ y Ay VA WL, 
ARTRETYZM i PODAGRA 


sq plagą ludzkości. Tabletki 
Toga] stosowane w tych cier- 
ieniach w dawkach po 2— 
tabletek 3 razy dziennie 
uśmnierzają bóle i przynoszą 
ulgę. Donabycia w apiekach. 


Na prawo: Małe mia- 
steczko Graslitz (Kra- 
slice), jeden z ośrodków 
sudeckiego _ koronkar= 
stwa miało również 
sposobność wyładowa- 
nia swych uczuć patrjo- 
tycznych. 
Presse-Photo, Berlin. 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowania wątroby, może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materji nisz- 
czą organizm i przyspieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestołetnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materji, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyźmie, ma zastosowanie „Cholekinaza** H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorjum fizj.-chem. „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. 
Warszawa, Nowy-Śwat 5, oraz apteki i składy apteczne. 904 


Dziewczęta przodują oczywiście w entuzjastycznem 
witaniu wkraczających żołnierzy i obdarzaniu ich kwiatami. presee-Photo, Berlin. 


ie tak to jeszcze dawno — a przecież można 
Ni mówić o tych czasach jako o czasach za- 

mierzchłych — męski szlafrok i nieodłączna 
od tego szlafmyca, były synonimami niemalże 
starczego uwiądu, akcesorjami życia poza nawia- 
sem czynnych zmagań z przeciwnościami losu. 
Kto ubierał szlafrok, ubierał też i szlafmycę i że- 
gnal się temsamem ze swoją młodością, ustosun- ._ 
kowująe się eałkiem biernie do bieżących zdarzeń. 

Trzeba przyznać, iż ten wygodny ubiór, jakim 
jest szlafrok, mieniany dziś chętnie z pyjamą, 
nie zasłużył na takie pogardliwe stanowisko, to 
też nie dziwnego, że z biegiem czasu nastąpiła 
pełna jego rehabilitacja. W godzinach rannych 
lub wieczornych, w chwilach utrudzenia fizycz- 
nego czy wyczerpania nerwów, w gorączkowych 
momentach pomiędzy zajęciami, wypełniającemi 
nieraz całkowicie plan dnia ludzi czynnych 
w rozmaitych zawodach, wygodny, niekrępujący 
strój jest koniecznością tak samo zrozumiałą 
i potrzebną, jak kąpiel czy chwilka drzemki. Nie 
zaprzeczają temu szafy czy walizy najpoważniej- 
szych ludzi naszych czasów, czy będą to mężo- 
wie stanu, politycy czy naukowcy, artyści czy 
sportowcy, pionierzy tej czy owej dziedziny pra- 
'ey publicznej. 

Praca wymaga odpoczynku a odpoczynek nie 
jest do pomyślenia bez odpowiedniego stroju, któ- 
ryby pozwalał w wygodnej pozie, w luźnem ubra- 
niu dać mięśniom i nerwom chwilę koniecznego 
odprężenia. Stąd szlafrok, pyjama, pantofle 
i siatka na włosy, miast starodawnej szlafmycy,. 
wróciły całkowicie do łask i nikomu nie przy- 
chodzi już na myśl uważać je za symbole le- 
nistwa czy też starości. 

Dobór ich zazwyczaj spoczywa w rekach ko- 
biet, bo wiadomem jest, że panowie wolą nie 
zajmować się zakupami i zdają się chętnie na 
„gusta pań. To też wiemy, iż studjują one często 
nie tylko nakazy mody w zakresie swych wła- 
snych strojów, ale także interesują się modą 
męską. Dla nich więc przedewszystkiem repro- 
dukujemy tutaj cykl zdjęć tych wygodnych u- 
biorów męskich, jakie wysuwa tej jesieni moda 
męska. Zet. 


dwabna pyjama w kolorze beige z ponso- 
i wypustkami, odpowiednia na godziny 
i porannej SAR 


- Jedwabna pyjama z z płaszczem u 
z tego samego materjatu ciemno 
wiśniowego w kropki. 


INĘUMI ULLHI NUN I I TUKINIK 


O „da R aS 
Ciepły płaszcz PEE z wiel- 
błądziej wełny przybrany bron- 

zowym materjałem. 


BOURJOIS 


ny płaszcz AR z miękiej flaneli 
wełnianej w szerokie pasy. 


Ubiór FEE z bluzę t. zw. 
bonżurką, z miękiej wełny w ko- 
lorze bronzowo-rdzawym. 
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SIGRID GURIE, 


pojawi się niedługo 
w nowych filmach 
amerykańskich. 
w których oryginalny 
jej talent zabłyśnie 
nowym blaskiem. 


„która dowiodła swego wielkiego kunsztu 
gmunt Szpingier zaprojektował dekoracje, 
stały się przyczyną specjalnych braw. 

Damy i Huzary* zainaugurowały pierwszy 
„Tydzień Muzyki Z zorganizo- 


boga nasza literatura operowa wzbog 
U: nowem, wspaniałem dziełem. Jest „pien 

opera Łucjana Kamieńskiego „Damy i H 
zary*. Libretto do opery przygotował komr 
zytor osobiście, przenosząc komedję Fredry 
stąć wierszowaną i dokonując kilka zmian, wy 
Ao nową, operową postacią komedji 


pozwoliło EO LOGA na umieszczenie w m 
RE efektownego poloneza, oraz przezaba ej 


r Teatru Wielkiego odsłonięto popiersie 
opery polskiej“ — Karola Kurpińskiego — 
Marcina Rożka, a fundacji Towarzystwa 
spokoili również wybredne wymagania: san 
kompozytora. „Damy* były dostatecznie gder 
aby odstraszyć od siebie nie tylko scent 


mogły przewrócić w głowie znowu nie tylko 
nicznym Grzesiom i Rembom. „Huzary* wsz 
nie wyłączając nawet kapelana, który przeć 
huzarem nie jest, byli zarówno szarmanecy, j 
i głosowo doskonale przygotowani. Wysoki pi 
ziom artystyczny przedstawienia, przepiękn 
lodyka dzieła Kamieńskiego, instrumentacja 
tworu, przypominająca czasy akcji fredrows ciej ; 
komedji, wszystko to wywoływało taki zach 
wśród widzów, że brawa rozlegały się gro 


n sspodziankę w postaci publicznego OgTÓ- 


zany. Posiada eGTEO ścieżki wysypane 
ale również po ndane taflami betono- 


D IE W. F. zarządu miejskiego nowo- 


_ dzieciniec, ARA w higjeniczne pia 
H. S. 


„i huzary“. 


ira | Kurpińskiego, położonego na peas 


, Powyżej : Dr.Łucjan Ka- 
mieński, profesor mu- 
zykologji Uniwersytetu 
Poznańskiego, twórca 
opery p. t. „Damy i ħu- 


zary*. Foto-Ryś, Poznań 


Na lewo: „Damy i hu- 
zary' — opera komiczna 
Łucjana Kamieńskiego, 
wystawiona w ramach 
„Tygodnia Muzyki Pol- 
skiej“ w Poznaniu, na 
deskach Teatru Wielkie- 
go. Na zdjęciu scena 
z aktu FII. 
Fot. J. Puciński, Poznań. 


Scena przy szachach z aktu l opery p. t. „Damy 
Fot. Puciński, Poznań 


se j s 
Fragment ogrodu imt: Karola Kórnińskiego i w Po- 
znaniu. Fot. „Światowid”, Poznań 


ranchot Tone jest synem Franka J. Tone'a, pre- 

zesa Towarzystwa Węglowego, multimiljonera. 

Wychowanie Franchota Tone'a było, też odpo- 
wiednio staranne. Maniery swe później zachował 
i na ekranie. Mimo dużego osobistego majątku, 
Franchot Tone od najmłodszych lat myślał o sce- 
nie. 

Studja w najbardziej ekskluzywnych uniwer: 
sytetach amerykańskich „osładzał* sobie wystę- 
pami na amatorskich przedstawieniach. 

Podróże do Anglji i Francji wykorzystywał też 
głównie po to, by zapoznać się z teatrem euro- 
pejskim. 

W 1825 roku jakaś mała wytwórnia ogłosiła 
konkurs pod hasłem „Szukam gwiazd“. Do kon- 
kursu stanął również i młody Tone. Przepadł. 
Z pośród zwycięzców dziś nikt nie jest znany, pod- 
czas gdy Franchot Tone zrobił karierę, właśnie 
na tem polu. Fakt, że w turnieju filmowym nie 
zdobył pierwszego miejsea, spowodował, że Fran- 
chot Tone zdecydowanie przeniósł swe zaintere- 
sowania na teatr. 

Wkrótce potem widzimy go na scenach nowo» 
jorskich, gdzie szybko szedł „w góre“. 

Niebawem centrum Nowego Jorku, najezulszy 
KR : _ barometr sławy — Broadway — oglądał i podzi- 


Franchot Tone, Robert Taylor i iard laan. 
. kę w filmie kę t. R. kamratów". 


wiał „tego „młodego Tone'a, syna starego Tone'a* 
i osądził, że.. nawet jak na młodego miljonera 
Tone ma talent. 

Siłą rzeczy zainteresowano się młodym akto- 
rem w Hollywood. Metro-Goldwyn-Mayer zaan- 
gażowało go na trzy lata z prawem przedłużenia 
kontraktu na prawach czołowego aktora, t. zn., że 
Tone był na stanowisku pośredniem między gwia- 
zdorem a aktorem charakterystycznym. 

Szybka sława, którą zdobył w „Dziś żyjemy* 
„Tańczącej Wenus“ i „Tańcu miłości“ podniosła 
młodego aktora w hierarchji hollywodzkiej. 

Stał się gwiazdorem. 

„Bengali“, „Bounty“, „Nie ufaj mężczyźnie" = 
utrwaliły popularność Franchota Tone'a. Jego 
ostatnie filmy to „Zaufaj mi* i „Po wielkiej woj- 
nie“. Obecnie nagrywa wraz z Robertem Taylo- 
rem i Spencerem Tracy „Trzech kamratów'. 

Franchot Tone jest żonaty z Joan Crawford od 
trzech lat. Są bodaj najbardziej wzorowem małżeń- 
stwem w Hollywood. Mieszkają w swym pałacyku 
na Beverly Hill (przedmieście Hollywoodu, gdzie 
mieszka większość gwiazd), są bardzo gościnni. 

Franchot Tone wraz z żoną bierze czynny udział 
w polityce. Są z przekonania demokratami i zwo- 
lennikami prezydenta Roosevelta. 


SYLWETKI TANCEREK 


OLA GLINKÓWNA 


Poetóe, wąskie, rzekłbyś „kame- 
ralne* pudło windy redakcyjnej, z dys- 
kretnym szmerem  przystanęło na 
pierwszem piętrze. Powoli, bardzo nie- 
śmiało, jakby w zakłopotaniu, otwarły 
się drzwi, z za których wyjrzała u- 
śmiechnięta twarz młodej, eleganckiej 
kobiety. 

To była Olga Glinkówna, młodziut- 
ka, ale przecież już znakomita i po- 
pularna artystka baletu. 

— (Ohciałam zobaczyć, jak wygląda 
redakcja mojego ulubionego pisma — 
próbowała usprawiedliwić swoją wizy- 
tę. Trochę była zażenowana. À 

— Ale dziennikarstwo i technika 
drukarska, to dwie wielkie sztuki. Ja 
także szczycę się mianem artystki, — 
jesteśmy więc niejako „krewnymi* — 
dodała pośpiesznie i zainteresowała się 
dalekopisem, centralą telefoniczną, fo- 
toreporterją i aparatami. z 

Wkrótce potem, na naszą prośbę, 
opowiedziała nam artystka dzieje swej 
karjery. 

Gdy po ukończeniu przez p. Oleńkę 
Szkoły Baletowej, kierownictwo baletu 
Opery objął Jan Ciepliński, powierzył 
Glinkównie, wówczas młodziutkiej je- 
szcze, bo zaledwie 17-letniej tancerce, 
partje solowe.. Tańczyła więc w „Ai- 
dzie* taniec etjopski, w „Carmen* — 
hiszpański i wiele innych. 

A nie trzeba zapominać, że fakt taki, 
by 17-letnia tancerka tańczyła partje 
solowe, był nieomal bez precedensu, był 
rewolucją, gdyż solistkami być mogły 
tylko starsze, „zasłużone“ tancerki. 

Glinkówna stanęła w rzędzie pierw- 
szych i najlepszych. Prasa jednogłoś- 
nie orzekła: talent. Posypały się po- 
chwały, uznania. Glinkówna triumfo- 
wała. 

W Jugosławji odbywał się Między- 
narodowy Festival Tańców Słowiań- 
skich. Między innemi, a Ściślej — 
w pierwszym rzędzie — wybór padł 
na Glinkównę, by reprezentowała sztu- 
kę polską wśród obcych. Przywiozła 
do kraju złoty medal. 

Gdy raz zakosztowała rozkoszy wy- 
jazdu za granicę, zapragnęła jej po- 
nownie. I oto „zaciągnęła się* do ze- 
społu Parnella, z którym tańczyła na 
Olimpjadzie w Berlinie, a później na 
tournée po Europie. Poczem wróciła 
do kraju, znów rok przepracowała 
w Operze i wstąpiła do Baletu Repre- 
zentacyjnego. 

Tu właśnie zaczął się jej „wielki 
dzień“. Baletmistrzyni Niżyńska, za- 
chwycona żywiołowym i szczerym ta- 
lentem Glinkówny, powierzyła jej 
wybitnie odpowiedzialną rolę czołową 
Pani Twardowskiej w balecie „Baśń 
Krakowska*. Wiemy ze sprawozdań, 
że balet ten miał największe powodze- 
nie z pośród pięciu, wystawionych 


przez Niżyńską. Występom Glinkówny 
towarzyszą wszędzie, we Francji, An- 
glji, czy w Niemczech gorące pochwa- 
ły i entuzjastyczne krytyki najwybit- 
niejszych znawców sztuki choreogra- 
ficznej w Europie. Również w kryty- 
kach krajowych pełno było słów naj- 
gorętszego uznania dla jej talentu. 
Wypadek ze zwichnięciem nogi przy- 
śpieszył nieco jej powrót do kraju. 
Staranna kuracja w jednem z uzdro- 
wisk (nawiasem mówiąc częściowo za 
pieniądze Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, które w uznaniu zasług Glin- 
kówny, położonych na polu krzewie- 
nia sztuki polskiej za granicą, obda- 


rowało ją „remuneracją*) — zrobiła 


swoje. I oto Glinkówna znów stanęła 
do pracy. Zaangażowała się ponownie 
do Baletu Reprezentacyjnego. 
Noblesse oblige. Powodzenie obowią- 
zuje. Glinkówna znów pracuje w po- 
cie czoła, i wszystko wskazuje na to, 
że w nowych baletach pokaże nam no- 
wy, piękny etap rozwoju swego buj- 
nego talentu. M. S. 


Na lewo: Ola Glinkówna, jedna z naj- 
wybitniejszych tancerek polskich, 


w czasie swej wizyty w warszawskim 
lokalu redakcyjnym „Światowida“. 


Glinkówna 
w „Tańcu 


Etiopskim" 
Van Dyck, 
Warszawa. 


Louisa Rainer i jej rozpolitykowa- Zwalczający się przywódcy — Gary Cooper, przypadkiem wplą- Wi Bn jest ; o? „| „ARAB AOR PIECA 
7 j i r ri Maren jesi zwolenni- Van Dyke i jego najwierniejsza Frank Ca rez emji 
ny mąż —Clifford Odets. pp. Mayer i Montgomery. tany w „polityczną historję*. ządów silnej ręki. zmałdiniczke gó Teratai Wiedz Sztuki ilan WE. 
Fot. M.G. M. Fot. M. G.M. i Fot. „Paramount“. Fot. „Fox“ Fot, M. G. M. 5 M 21 RZ Rookie, 


ollywood było dotychczas oazą na pustyni... — i Van Dyke uważają, że Akademja, w której zarządzie Sprawa nie jest jeszcze załatwiona. Być może, że-za” 

Wszędzie politykowano, wszędzie istniały i ist- i jury zasiadają aktorzy, reżyserowie i producenci, ma targ spowoduje likwidację tej najpoważniejszej ame- 

nieją „fronty“, „obozy“, „federacje“. — Tylko tendencję do wykorzystywania decyzyj jury dla celów  rykańskiej, filmowej organizacji artystycziiej, > 
w Hollywood o polityce było cicho. Wydawało się, propagandowych różnych filmów. Mówiąc inaczej, o- Luiza Rainer, która pół roku temu wyszła za mąż za i ` 
że jest to oaza na „pustyni politycznych kłótni“. skarżono producentów o zgoła prozaiczną stronniczość znanego literata Cliťforda Odetsa, ogłosiła w prasie j - 


Ale niestety, skończyło się. Już i w Hollywood po- przy osądzaniu poziomu artystycznego filmów i krea- oświadczenie, że nie ma nic wspólnego z poglądami 
wstają fermenty, ciche walki, starcia słowne na tle cyj aktorów. Capra zażądał jako prezydent, by Darryl jej męża na sprawy polityczne. Oświadczenie to wyni 
politycznem. Nie są one groźne, ale są symptoma- Zanuck ustąpił z Akademji wraz z innymi producen-  kło z faktu zaangażowania się Odetsa w polityce, z cze- 
tyczne. Hollywood znajduje się obecnie pod znakiem tami, reprezentującymi największe koncerny. Zanuck, go uczyniono Luizie Rainer zarzut. Miss Rainer sta- 


polityki. I przyznać trzeba — wbrew swej ‘woli. uważa, że oskarżenie to jest mocno krzywdzące. Wobec  nęła na stanowisku, że poglądy prywatne gwiazd fil- 
Trzeba rozróżnić w sprawach politycznych Holly- tego Van Dyke na znak protestu złożył rezygnację mowych nie pówinny nikogo interesować i poza tem 
woodu dwa zagadnienia — jedno wypływające ze z godności członka zarządu, a Miriam Hopkins, Bette _ nie jest odpowiedzialna za działalność polityczną rieża. 
stałych tarć między chlebodawcami a pracownikami, Davis, Luiza Rainers Melvyn Douglas, Robert Montgo- Tak przedstawia się Hollywood pod kątem widzenia >, = 
glównie aktorami, oraz sprawy czysto polityczne. mery i Franchot Tone ogłosili list otwarty, w którym polityki. Jest jej tam coraz więcej, ale jeszcze nie tak Poniżej: SSM 
Zacznijmy od tych drugich. p óświadczają, iż całkiem solidaryzują się z Van Dykem. dużo, by dorównać Europie. Zygmunt Send. Ogólny widok Hollywoodu. 
Oy f 


Jest rzeczą bardzo trudną wszystkim dogodzić. Ta * j 
stara prawda daje się mocno we znaki producentom A aiu 
filmowym. Nie wiem, kto z Państwa pamięta film 
„Pokusa“ z Gary Cooperem i Marleną Dietrich. — 
W filmie tym Gary Cooper miał nieszczęście wyra- 
zić się z przekąsem — gdyż tak kazał scenarzysta — wyj 
o Hiszpanji. I odtąd, sympatyczny ten gwiazdor s 
w każdym filmie, czy było to potrzebne czy nie, za- 
chwycał się „ślicznem niebem Hiszpanji*, Tajemnica 
ta jest bardzo prosta. Oto rząd hiszpański (jeszcze 
wtedy królewski) zaprotestował przeciw „szkalowa- 
niu i zohydzaniu Hiszpanji', Tak brzmiała groźna 
nota, wystosowana do Hollywood. Słowa Gary Coo- 
pera w późniejszych filmach były pewnego rodzaju 
rekompensatą za mimowolny afront. 

Ale to były dawne, dobre czasy. Dziś sprawy są 
atawiane dużo ostrzej. Np. rząd włoski zabronił wy- 
świetlania filmu „Pożegnanie z bronią“ za sceny, 
przedstawiające w ujemnem świetle bojowość Ita 
czyków w czasie Wielkiej Wojny. Tem się chybą 
tłumaczy zjawisko, dotychczas bez precedensu, że 
scenarjusz filmu, który będzie nakręcony za pół m 
roku (p. t. „Idiots Delight“) przesłano do Italji z za- 
pytaniem, czy rząd włoski ma coś przeciw treści sCce- 
narjusza. 

Nowe ustawy we Włoszech ugodziły w... Chapli 
Podobno według argumentacji włoskich dziennika 
rzy, ząkaz wyświetlania filmów z Chaplinem opier 
się na tem, że filmy Chaplina są defetystyczne i 8ze- 
rzą nihilizm. Pogorszenie stosunków dyplomatycz: 
nych między Meksykiem a Stanami Zjednoczonemi- 
odbija się bezpośrednio na aktorach hollywoodzkich ~ 
meksykańskiego pochodzenia. j 
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W samem Hollywood przeważają tendencje dem śe kz © rewia ik, 4 
kratyczne, Skłonności ku rządom silnej ręki wyka 7 + 


zuje nieduża stosunkowo garstka aktorów ze zna „ak Pie GETZ Fi 
nym gwiazdorem Victorem MacLaglenem na, ezel i Ć 
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ne sympatje i jest zorganizowana w związek. Mi 
dzy innymi wciągnięto w tę brudną intrygę Shirle 
Temple. Podniosła się burza protestów. Okazało 8 
że to wszystko wyssane jest z palca, ale sprawa nma: 
brała posmaku skandalu o niewyjaśnionem dotą: 

podłożu. Na wszelki wypadek zwolenniczki małe At 
Shirleyki urządziły demonstracyjny pochód w Chi 
cago z transparentami: „Shirley zostawcie w spo- 
koju“ oraz „Brońmy małej Shirley przed kłamcami 

Nie mniejszą sensację stanowi zatarg między 

kiem Caprą.i Van Dykem a producentami, których 
prezentuje Darryl Zanuck, szef produkcji 20th Cent 
Zatarg powstał w Akademji Wiedzy i Sztuki Filmo 
wej, która co roku nagradza aktorów i filmy. Ostat- 
nio nagrodzeni zostali: Luiza Rainer i Spencer y, 
przedtem Paul Muni, Bette Davis i inni. Otóż Capra 
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ć sasz PRAW PG 
Hollywood >- 
twierdza filmo- 
wego przemysłu, 
w: nocy. 


$ /Ę 
Jednym z najciekawszych filmów bieżącego se- 
zonu będzie „Lew Północy* z Dorothy Lamour, 
George Raftem, Henry Fondą, Johnem Barrymore 
i Akimem Tamirowem. Obraz ten reżyserował 
genjalny Henry Hathaway. Akcja filmu toczy się 
na dalekiej północy Ameryk 


i. 
Fot. „PARAMOUNT". 


„Film olimpijski nosi piętno genialności... — tak 
jeden z dziennikarzy polskich, który film ten 
widział w Berlinie, wyraził się w artykule, napi- 
sanym po obejrzeniu filmu olimpijskiego. 

Obeenie Warszawa ma nareszcie okazję podzi- 
wiania tego dokumentu szlachetnej rywalizacji 
sportowej młodzieży 51 narodów na XI Olimpja- 
dzie w Berlinie, która swemi rozmiarami i war- 
tością wyników sportowych zdystansowała wszy- 
stkie dotychczas rozegrane Igrzyska; dokument 
ten posiada formę wybitnie nowoczesną, został bo- 
wiem uwieczniony na taśmie filmowej w dwóch 
imponujących sztukach: -„Święto Narodów i 
„Święto Piekna“. 

'Twórezyni tych filmów Leni Riefenstahl, opra- 
cowała swoje dzieło przy pomocy olbrzymiego 
sztabu wykwalifikowanych operatorów, którzy 
zużyli 40 km taśmy filmowej. Można mieć więc 
zupełną pewność, iż objektywy aparatów zareje- 


„STARY MĄŻ“ 
J. KORZEMIOWSKIEGO 
NA SCENIE KRAKOWSKIEJ 


Po kilku sztukach 
lżejszego kalibru, bę- 
dących dalszym cią- 
giem sezonu letniego, 
Teatr Miejski im. J. 
Słowackiego w Kra- 
kowie zainaugurował 
nowy okres doskona- 
łem przedstawieniem 
komedji „Stary maż“, 
jednego z wybitniej- 
szych dzieł Józefa Ko- 
rzeniowskiego. W sty- 
lowej oprawie, doko- 
nanej przez dyr. Fry- 
cza, dzięki grze dosko- 
nale zestrojonego z so- 
bą zespołu sztuka. zy- 
skała sobie duże po- 
wodzenie. Na zdjęciu 
wykonawcy czołowych 
ról: pp. Niedziałkow- 


ska (żona) i.W. No- 
wakowski (rola tytu- 
łowa). 


ZB 


strowały wszystko, co zaciekawi nietylko miłośni- 
ka sportu, ale również znawców sztuki filmowej. 
Tak kolosalnych rozmiarów taśma uległa oczy- 
wiście skróceniu: blisko dwuletnie prace w labo- 
ratorjach zakwalifikowały do wyświetlenia „tyl- 
ko* 7 km filmu, który rozbito na dwie części, da- 
jąc im za tytuły hasła XI Olimpjady: „Święto 
Narodów“ i „Święto Piekna“. 

Film olimpijski, to nie martwy reportaż zuawo- 
dów sportowych: wprowadza nas w atmosferę sta- 
djonu olimpijskiego, daje nam odezuć potężny 
rytm i dynamikę wysiłku sportowego. Leni Rie- 
fenstahl stworzyła film, który działa nietylko na : 
nasz wzrok, ale zdobywa serce. 

Wielkie walory artystyczne i wychowawcze fil- 
mu olimpijskiego oceniło Jury Międzynarodowej 
Wystawy Sztuki Filmowej w Wenecji, przyznająe 
Niemcom złoty puhar i pierwsze miejsce wśród 
wystawionych na wystawie filmów. 


CHARLES BOYER I CLAUDETTE COLBERT 
W FILMIE „JEGO WYSOKOŚĆ DO WSZYSTKIEGO“ 
WEDŁUG SŁYNNEJ SZTUKI DEVALA „TOVARICH“ 


Słynna sztuka Devala „Tovarich* emocjonowała 
setki tysięcy widzów w Londynie, Nowym Jorku, 
Paryżu, Warszawie i w wielu innych miastach. 
Obecnie film „Jego Wysokość do wszystkiego“, 
będący wolną przeróbką tej sztuki, emocjonuje 
miljony widzów kinematograficznych na całym 
świecie. Charles Boyer i Claudette Colbert wy- 
stępują jako książę Michał i księżna Tatjana, 
którzy znaleźli się na wygnaniu w Paryżu bez gro 
sza. Ten najbardziej błyskotliwy i najbardziej we- 
soły obraz wyreżyserowany został w Ameryce 
przez wielkiego Anatola Litvaka, twórcę filmu 
Mayerlingi ;,„Jego Wysokość do wszystkiego“ 
ukaże się na ekranach już w najbliższym czasie. 
Powyższe zdjęcie przedstawia Claudette Colbert 
i Charlesa Boyer w jednej ze scen tego głośnego 
obrazu. Fot. „WARNER BROS“ 
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dał światło milionom 


Wolanow wypłaca 


miliony milionom! 
J. WOLANOW, Warszawa 


Marsz. ;owska 154. 
P. h. 1: 18.814. 
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Shirley Temple ukończyła ostatnio Fróali: 
filmu p. t. „Heidi“ — w którym ukaże się 0 
Mady Christians i Jeań'a Hersholta. , 
Fot. 20-th Century Fi 


NIE ma hei 0 (l gdy zdjęć fotograficznych dokonuje się na wypró- 
y bowanych i niezawodnych płytach i błonach „ERO” 


Zadowolenie jakiego się doznaje przy stosowaniu pudrów Elizabeth Arden, 
przyczyniających sie do zupełnego efektu, maquillage'u—porownać można z 
satysfakcją jaką odczuwa artysta po wykończeniu swego arcydzieła . . . Pudry 
Elizabeth Arden stały się sławne dzięki zawartości najlepszych składników, dzięki 
absolutnej czystości i delikatności. Puder Ardena—lekko. perfłumowany—specjalnie 
jest zalecany dla Pań, które pragna, aby ich cera osiagnęla wyglad szczególnie 
świeży i delikatny. Puder Japonica pozostawia na twarzy nieco grubsza powłokę 
porcelanowa. Najlepiej stosować obydwa te wspaniale pudry w połączeniu, 


daja one bowiem efekt zadziwiający. 


Puder Ardena - - zl. 16.- i 27.- Puder 


Japonica - zl. 16.- i 27- Kasetka Piękności, 


zawierająca pudry Ardena i Japonica oraz spec- 


jalna szczoteczkę, Blending Brush — zl. 50.- 


25, OLD BOND STREET, LONDON, W.I 


Preparaty Elizabeth Arden są do nabycia w agenturach wiekszych miast w Polsce 


EIL DAGOVER 


y r22 filmie. 


As 


edługo już ujrzymy tę świetną artystkę w je- 
ym z jej nowych filmów p. t. „Życie za honor*, 
stórym Lil Dagover będzie mogła zaprezento- 


publiczności wszystkie walory swego niepo- 
itego talentu. Fot. Warszawska Kinem. S. A. 


Wa marginesie filmu p. tł. 


„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA” 


wiązku z wyświetlaniem w Polsce filmu 
owskiego p. t. „Królewna Śnieżka”, repro- 
y dalsze zdjęcia, pokazujące sposób po- 

ia filmów rysunkowych. Na zdjęciu 
e AAA widzimy rysownika, który 
zed lustrem pocieszne miny, przeńosi je 
papier. Poniżej, na zdjęciu drugiem, 
towe już twory bujnej fantazji współ- 
genjalnego Walta. 

- Fot. R. O, Radio-Filrns. | 
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Mydło Palmolive jest wyrabiane na 
olejku oliwkowym... naturalnym 
olejkit piękności, Dlatego też posia- 
da: ono ten delikatny ołiwkowo-zie- 
lony Kólłoc.. jedynie i wyłącznie 
dzięki głejkowi oliwkowemu. Z tej 
samej przyczyny piana mydła Palmolive 
jest tak odmienna, taka obfita i aksamit- 
na, przenika tak głęboko, udelikatnia 
i upiększa. Skóra staje się A, elas- 
tyczna i promienna. 


KUPON Nr. 42 ocz yy, | 


za rozwiązanie zagadek z 15 października 1938 


KONAA piękność Ca1COO ciala... 


Miliony kobiet używa tego naprawdę 
ekonomicznego mydła, aby zapewnić SO* ' 
bie czar i piękno zarówno twarzy, jak 
i całego ciała. Codziennie rano I więczo-, 
rem powinna Pani używać mydła Palmolive. 

Przekonasz się, jak szybko skóra Twa 

odżyje. Po miesiącu przyznasz, że żadne 

mydło nie działa tak znakomicie, jak 
Palmolive, mydło wyrabiane jedynie na 
drogocennych olejach oliwkowym i pal-, 

mowym. 
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Pod jesień... 
Szarada. 
(Ułoż. „Babcia“ — Klub Szaradz. w Warszawie). 


Pierwszej-piątej zielonej już nie widać na polach, 
co była poetyckim terenem uniesień... 
Pszeniczka-strojnisia nie wdzięczy się w kąkolach 
i makach, wokół całe — ach, bo to już jesień... 


Wszędzie. I w Pięć-szóstego równych okolicach, 
i na łanach przyległych Piątej-drugiej, córze 
coraz skąpiej zieleni, aż zupełnie umrze. 
Wisły. wszędzie dłoń kładzie jesień złotolica, 
coraz skąpiej zielemi, aż zupełnie umrze. 


Nie są to żadne dziwy; dwa-trzy się co roku, — 

lecz gdy chodzę po czwór-pięć*), żal półczwór i szóste, 
że niebo tak się mroczy od ciemnych obłoków 

i przestrzenie raz-dwa-trzy dalekie i puste. 


Pięć-szósta trzcina w stawie; żaby w niej rechocą 
wspakpięć-wspakpierwszy w skrzydła senny łebek wtula... 
Tu i ówdzie, nim ziemia spowije się nocą, 

migmie na przyzbie chaty raz-szósta koszula. 


Czwarte-piąte i szóste! Wyście zapowiedzią 
letargu mątki-ziemi na długie miesiące! 
A gdy znowu zaświecą pola ciepłą miedzą, 
już wiosna je wyzłoci i majowe słońce. 


*) czwartej piątej 


Złocisty wachlarz... 


Szarada. 
(Ułożył „Tońko* — Klub Szaradz. w Warszawie). 


Rozłożyły jabłonie złociste wachłarze, 

padają raz-dwa-trzecie dojrzałe, soczyste — 
wspakdrugie-piorwsze-trzecia na sprzedaż odważam 
opite ranną rosą i słońcem złocistem. 


Wspakdrugie-trzecie beczą na pobliskiem wzgórzu, 
raz-siódma brzęczy w liściach uparcie od rana — 

w cieniu, jak w drugiej-ósmej chętnie się zanurzam — 
drzewa szumią, jak morze... Ach! Fata morgańa!... 


Coś wspakszóstemu przyszłość na pamięć przywodzi: 
sad, altanę zaciszną i te stare drzewa — 

i te ścieżki, którymi jakom dziecko chodził — 

i ten bez, dzisiaj stary, w którym słowik śpiewał. 


Raz świcie brzask rozrzedza ciemność w starym sadzie— 
tak siedm-pięć było wczoraj, na wiosnę, przed rokiem... 
Zachód długie promienie na gałęziach kładzie 

i słońce czwór toń lasu zagłębia się bokiem. 


Noc w. sad cicho się wciska i świat w swoje ręce 

biorą jakieś pięć-trzecie potężne, tajemne — 

i zda się, że dzień umarł i nie wróci więcej 

i szuć się będą wkoło tylko mgły przyziemne... 
Lecz rano znowu beczą pierwsze-czwartet-trzecie 
i w moim siódmym-ósmym znowu jabłka ważę — 
i znowu w mojej głowie jakaś myśl się plecie, 
gdy jabłoń mnie owionie złocistym wachlarzem. 

Za rozwiązanie powyższych dwóch szarad, redakcja „Świa- 
tcwida przeznacza ` 
trzy nagrody. 

Fierwsza zł 20.—, druga zł 10 trzeci i 

. f — ecia prenumerat = 
sięczna „Światowida“. j R RS 

Rozwiązania mależy nadsyłać najpóźniej do dnia 22 paź- 
dziernika 1988 r. wraz załączonym kuponem. 


W dniu 15 bm. usły- 
szymy w  Polskiem 
Radju w ramach kon- 
certu lekkiej muzyki, 
transmitowanej na 
wszystkie rozgłośnie, 
p. Piotra  Kruszew- 
skiego, zdolnego śpie- 
waka krakowskiego, 
który wykona szereg 


piosenek | polskich 
kompozytorów. — P. 
Kruszewski posiada 


piękny głos basowy, 
a opanowana techni- 
ka Śpiewacza pozwala 
mu na uwzględnianie 
szerokiego repertuaru 
w swych produkcjach. 


Fot. Floyd Faxon, Los Angeles. 


Rozwiązanie z Nr. 39. 


1) Szarada: LATO UMYKA. - RER - 
2) Szarada: NIEDALEKO PADA JABŁKO OD JABŁONI. 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z Nr. 39 nadesłali: 


Midowiczówna Janina, Gniezno; Czechowicz Zofja, Sądowa 
Wisznia; Robak Józef, Kraków; Wachowski Aleksy, War- 
szawa; Krzysztofik Kugenjusz, Rembertów; Tyszkiewicz 
Włodzimierz, Poznań; Dworski Eugenjusz, Lwów; Zamiński 
Cezary-Władysław, Warszawa; Grabowski Stanisław, Płock; 
Tietz Zygmunt, Warszawą; Umverricht Eryk, Pawłów k. 
Bielszowice; Roman “Janusz, Warszawa; Janasowa Jadwiga, 
Truskawiec Zdrój; Prof. Gutmanowa, Jedlicze; Czajkowska . 
Marja, Warszawa; Sysak Jan, Nowy Sącz; Aleksandrowicz 
Antoni, Rudniki; Mikowska St. Warszawa; Krogulski Ju- 
ljan, Kołomyja; por. Jabłonowski Cyprjan, Dęblin-Stawy; 
Czechowiez Jerzy, Gródek Jagielloński; Starosielee Feliks, 
Pcmorzany; Wojtowiczówa Bronisława, Brzeżany; dr Biały 
Czesław, Będzin; Drzewiecka Marja, Lwów; Mikowska Zo- 
fja, Warszawa; Ludwig -F.. Borysław; Dowmanowiez Euge- 
njusz, Lwów; Jaczyńska Ałeksandra, Warszawa; Kaucka 
Iza, Łomża (zi 20.—); Piwowarczyk Adam, Borysław; „Je- 
rzy“, Lwów; Ćwiertniakówna Kazimiera, Zakopane; Jasiu-. 
kowiczowa Eugenja, Ostrowiec Świętokrzyski; Dyduchowa 
Janina, Bieżanów; Reiss Jan, Złoczów; Zwierzchowska Han- 
ka, Warszawa; Czyżewski J., Kraków; Weiss St., Warsza- 
wa; Błażejewski Czesław, Ząbki k. W.; Beker Władysław, 
Piała-Krakowska; Jeleń Dorka, Zduńska-Wola; Kpt. Pilecki 
Marjan, Przemyśl; Misiak Jan, Puck; Hryniewiecki Zbi- 
gniew, Warszawa; Skorus Władysław, Czarny Dunajec; Mgr. 
Czołba Józef, Toruń; Wojciechowski Kazimierz, Wieluń; Ka- 
raś Mieczysław, Wyszków n. Bugiem; Majzner Michał, Ka- 
lisz; Stróżyk Jan Leszno; Mgr. Pogonowski Marjan, Lwów; 
Mucharska E., Gdynia; Kasyno, Komarno; Schmidt Micha- 
lina, Lwów; Giżyński Piotr, Kórnik; Drozdówna Stefanja, 
Biała Krakowska; Śliwa Jan, Kraków; Korewo Marjan, Mo- 
dlin; Szwarc Zygmunt, Częstochowa; Syryjczyk Leokadja, 
Warszawa; Kozłowski Kazimierz, Warszawa; Deko Teodor, 
Trembowia. (zł 10.—); Paciorek Zbigniew, Nowy Sącz; Oy- 
bulska Jadwiga, Łomża; Lipińska M., Warszawa; Pituła 
Bolesław, Stryj; Jagusiński Matjan, Kraków; Nowakowska 
H., Toruń; Drwotówna Władysława, Białystok; Bronikow-. 
ska Jadwiga, Zaszczyn; Drejerówna Baśka, Bydgoszcz; Iwi- 
cka Irena, Lwów; Lilpopowa Mira, Włochy pod Warszawą; 
Feduszka Marjan, Stanisławów; Rychwicki Jan, Lwów; 
Smendowa Maryla, Lwów: Kpt. Ertel Bronisław, Lwów; 
Strubel Marja, Warszawa; Dr Opielińska Helena, Poznań; ` 
Inż. Piller Adam, Kraków; Ołbrychtówna Alina, Osięciny; 
Tomaszewski Bronisław, Kowel; Doktorczyk M., Poznań; 
Kańska Helena, Olkusz; Brandtowa Nina, Konin; Kierepka 
Jan, Budzanów; Inż. Słowikowski Zygmunt, Warszawa; Ce- 
lewiczowa Helena, Stary Sącz; Leszczyńska Anna, Warsza- 
wa; Rydel Mieczysław, łódź; Oppeln Bronikowska Irena, 
Łódź; Mieczkowski Antoni, Wilno; Mgr. Sory Włodzimierz, 
Łuków; Sowa Józef, Ostróg n. Horyniem; Piaszczyńska Ma- 
rja, Łomża; Marcinkiewicz Jan, Otwock; Opychowska Ja- 
nina, Gostynin;  Łabecka Janina, Katowice; Janik Juljan, 
Węgierska Górka; Tuerschmidowa Stanisław, Tarnów; Ma- 
niecka Basia, Kraków (prenumerata miesięczna „Światowi- 
da“); Sosenkowa Wanda, Kraków; Hohorkiewicz W. Ska- 
wina; Boulange Zofja, Brwinów k. Warszawy; Juniszewski 
Jan, Łomża; Schweitzer Adam, Ostrów; Younga Irena, Po- 
znań; Plater Zyberk Tadeuszowa, Konstantynów n. Bugiem. 

Nacrody otrzymali: Kaucka Iza, Łomża, ul. Sienkiewicza 
1. 10 m. 6 (zł. 20.—); Przodownik P. P. Deko-Teodor, Trembo- 
wla, ul. Sobieskiego 1. 30 (zł, 10.—); Maniecka Basia, Kra- 
ków, ul. Traugutta l. 15 m. 1 (prenumerata miesięczna 
„Światowida“ od dnia 1 XI — 30 XI 1988 r.). | 


CENA OGŁOSZEŃ: Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość 
łamu 80 mm.) 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane „solus*) — 
1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 
jedyne na („solus“), jeżeli że względów technicznych nie będą 
mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. — Reklamacje 
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Pióra p E RF: : E YA 5 È A 
prawie nieotrzymania łub późnego doręczenia egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie pisemnie do urzędu pocztowego (doręczeniowego) a nie wprost do Administracji. — Zakłady 
graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codzienne go“ w Krakowie pod zarządem Franciszka Czajki. a s 
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BO jut w uapudecej pzkbie polki) kestattit ą, składają hołd generałowi Bortnowskiemu wolcyoczE zł 
Graży i dstawicielom maiestatu iiaśnieiszei Rz pospolite SĘ. —- Warszawa 


